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niesnasek jakie wynikły teraz w kilku wioskach na 
pograniczu Płockiego między szlachtą i chłopami. 
Bajki te, które być może że mają swe źródło gdzieś 
wyżej, nie są puszczane zapewne na wiatr i bez celu. 
Czy puszeza je dawne .stronnictwo, które dziś usu­
nięte jest od steru rządu w Prusach? Czy Rosyą 
chcą straszyć powstaniem, ażeby ją odwieść od niby 
liberalnych opuszczeń w swych krajach i niby libe- 
ralnéj polityki europejskiéj? Czy tćż boją się wda­
nym razie uderzenia Rosyi na Niemcy? tego nie 
wiemy.“

JKW. Książę Rejent raczył' w imieniu N. Paua 
zamianować radzcę rejencyjnego Conradi w Monaste- 
rze, wyższym radzcą rejencyjnym, a fizyka powiato­
wego dr. Franca w Nowym Szczecinie, dyrektorem 
prowincyonalnego domu obłąkanych w Rügenwalde.

Berlin, 3 października. O zdrowiu królewskióm 
krążą tu od kilku dni nader niepomyślne wiadomo­
ści. Siły dostojnego chorego do tego stopnia są 
już wątle, iż lekarze osądzili przeniesienie go z Sans­
souci do Poczdamu, które w zeszłym tygodniu na 
stąpić miało, za niebespieczne. Dla tego zabespie 
czono mieszkanie królewskie w Sanssouci przeciw 
wpływom chłodów jesiennych, przez zaprowadzenie 
pieców, które bez szelestu wsuwają się, ogrzane po­
przednio w przedpokoju, do lokalu, w którym do 
stojny chory spoczywa.

— W zeszłą sobotę odbył się bardzo wspaniały 
pogrzeb zmarłego profesora Karola Rittera. Ga­
zeta Pruska poświęca mu przyjazne i pochlebne 
wspomnienie. Sławny ten jeograf powołany został 
w 1822 roku na profesora jeografii do uniwersytetu 
berlińskiego, w którym nauczał bez przerwy aż do 
swego zgonu. Zmarły Ritter umarł w 80 roku ży 
cia swego.

Wrocław, 1 października. Gazeta Szląssa po- 
daje pod tą datą sprawozdanie z ogólnego zebrania 
towarzystwa kolei żelaznej górno-szląskiój, które od­
było się 30 z. m. Głównym przedmiotem zebrania 
tego była sprawa obchodząca mocno W. Księstwo 
Poznańskie, tj. sprawa dotycząca budowy kolei że­
laznej poznańsko-bydgoskiej. Na zebraniu tém od­
czytano nasamprzód protestacyą przeciw rzeczonćj 
budewie, zaniesioną przez pewną liczbę akcyonaryu- 
szów, i opinią jaką w przedmiocie tym zdała dyrek- 
cya tegoż towarzystwa. Podług opinii téj towarzy­
stwo nie ma już prawa do uchylenia się od budowy 
kolei żelaznej poznaûsko-bydgoskiéj, ponieważ jedno 
z dawniejszych zebrań postanowiło w r. 1856 wyko­
nanie rzeczonćj budowy i podjęło się jój na mocy 
zawartej w téj mierze umowy. Na wniosek dyrektora 
Fromberga przeszło przeto zgromadzenie co do wy­
mienionej protestacyi do porządku dziennego, i przy­
jęło natomiast jednogłośnie poprawkę rady zawia- 
dowezéj téj treści, aby podać petycyą do rządu o 
uwolnienie towarzystwa górno - szląskiój kolei żelaz- 
néj od obowiązku budowania drogi żelaznej poznaû­
sko-bydgoskiéj.

GALICYA.

paaiiaïî, 4 października. Poznański korespon- 
it Czasu pisze:
„Wiele temi czasy mówią tu o projekcie dostoj- 
¡0 arcypasterza tutejszego, którego skutki byłyby 
tienne dla tutejszéj młodzieży. Nie _ ulega wąt­
łości, że znaczna część ojców rodzin, ci zwłaszcza, 
wy umieją w rzecz głębiej wejrzeć, niezadowo- 
i} jest z nauk w tutejszych gymnazyach, a w ogóle 
iłego kierunku edukacyi publicznéj, a to dla dwóch 
wnych przyczyn : braku dozoru i karności szkól- 
; powtóre ogólnego kierunku pedagogicznego opar- 
o na protestantyzmie i filozofii niemieckiój. Dla 
h przyczyn wiele rodzin zamożniejszych wysyła 
¡ów swoich za granicę, mimo szkodliwości zkąd- 
d wychowania zagranicznego i oddaje ich do sa­
dów edukacyjnych we Francyi lub Belgii. Mówią 
>c, że Jks. arcybiskup mogąc już rozporządzać 
iczniejszą liczbą duchownych, zamyśla założyć przy 
¡déni gymnazyum w Księstwie, poczynając od Po- 
inia, pewien rodzaj konwiktu dla młodzieży, gdzie- 
takowa zostawała pod bezpośrednim nadzorem du- 
jwnych umyślnie ku temu wyznaczonych, a zara- 
a uczęszczała do gymnazyów publicznych. Byłyby 
pensjonaty rządzące się pewną regułą nie kla- 
lorną, lecz pedagogiczną. Uczniowie w nich utrzy- 
iwani znajdowaliby w konwiktach nadzór i opiekę, 
zarazem wpływ nauczycieli konwiktowych równo- 
iżyłby i prostował wpływ protestancki szkół pu- 
fcznych. Jest to wprawdzie dotąd projektem, któ- 
ir> szczegóły nie są jeszcze dokładnie znane ; wsze- 

i taka ma być zasada tego projektu, którego u- 
izywistnienic powinno przynieść najlepsze owoce.“ 
Nie wiemy, o ile wiadomość dopieroeo podana, 
oczywistości uzasadniona. Jeśli nią jest w isto- 
ciesząc się wraz z korespondentem Czasu z wi­

li zakładów, któreby zapewniały kształcącój się 
dzieży systematyczny dozór i karność w poza- 
ilném wychowaniu i to wychowanie na religijnój 
rły podstawie, gorące wypowiadamy pragnienie, 
by kierunek nadany przez te zakłady wychowa- 
młodzieży, nie popadł w te same ciężkie wady, 

remi się konwikty nasze jezuickie z końca XVII 
XVIIIgo wieku odznaczały, i pod których skut- 
ai kraj nasz i naród tak niewypowiedzianie dużo 
erpiał.

— W nrze 200 pisma naszego powtórzyliśmy we- 
niemieckiéj Gazety Poznańskiéj, korespon- 

lcyą z Lubawy o jakichś bajecznych a krwawych 
aach, wyszłych jakoby od polskiego stronnictwa 
rolucyjnego we Francyi. Dalszych objaśnień téj 
irwszéj zagadkowćj wiadomości, napróżnośmy śle- 
li w dziennikach niemieckich. Natomiast wycho­
wy w Paryżu Przegląd rzeczy polskich, po- 
órzywszy obecnie owo nasze przytoczenie, tak 
:cz całą objaśnia, podobnież w korespondencyi z Lu­
bskiego:
„Bajeczka ta urosła w następujący sposób. Zoł- 

irz stojący w Gdańsku, chcąc zapewne za trojak 
jry od listu potrzeba zapłacić, napisać coś i o po- 
fce, pisał do brata swego, którego nazwisko Ka- 
eń, a który służy za woźnicę u niemieckiego wła- 
ciela we. wsi Straszewy w powiecie lubawskim, że 
dzie rewolucya i że panów wieszać będą. Kamień, 
Jumiejący pisać, chcąc swemu krewniakowi przy 
łych interesach i tę ważną polityczną udzielić wia- 
¡mość, poszedł da szkólnika z innćj wsi pod Lu- 
wą, ażeby mu napisał list, Tym sposobem bajka 
ymyślona w Gdańsku, wróciła znów przez Lubawę 
) Gdańska, i tak pięknie upoetyzowaną, umieściła 
¡mtejsza gazeta, powtórzyła Poznańska niemiecka, 
i inne zapewne powtórzą, ażeby zrobić efekt na 
derdziestomilionowym narodzie niemieckim. Baje- 
iek takich, które wychodziły z pruskich mieścin le- 
icych na pograniczu Polski kongresowój i Litwy, 
móstwo krążyło w czasie wojny włoskiój; naprzy- 
tad o ogromnych masach prochu, które szły do Ro­
li a które odkryto w Działdowie i Niborgu, o ko- 
łch, o bitwach które kosynierzy już stoczyli itd.; 
fasowały one wtedy najbardziój, gdy Niemcy prze- 
ażone były aliansem Rosyi z Francyą. Dziś, choć 
ie tak często, powtarzają się jeszcze, a jakiś Nie- 
liec w Działdowie był podobno główną sprężyną do

jeszcze przepisu ogólnego, wydanego na całe państwo, 
a zatćm na prowineye, gdzie wiçcéj mięszanćj jest 
ludności aniżeli w Krakowie. W praktyce atoli prze­
ścignięto jeszcze i to tak obostrzone rozporządzenie: 
zamiast bowiem, trzymania się ściśle brzmienia prze­
pisu z 1858 r., zaprowadzono w gymnazyum niższóm 
wyłączne używanie języka niemieckiego, a to tak 
dalece, że nawet nauka religii udzielaną jest w téj 
szkole po niemiecku! Cza^ powiada, że niewiadomo 
mu, jaka władza stanęła ponad ministeryum zapro­
wadzając wyłączne używanie języka niemieckiego w 
téj szkole i dodaje: „W tych więc niższych klasach, 
gdzie najłatwiejszych środków używać trzeba, aby 
rzucić tylko pierwsze nasiona wiedzy ludzkiej, pierw­
sze położyć podstawy prawd etycznych, gdzie trzeba 
rozbudzić zachętę do dalszego kształcenia się i otwo­
rzyć dziecku oczy na piękności i wspaniałości ogromu 
nauki, używanie języka obcego zamiast rodzinnego 
jest postawieniem od razu dla jednych wszelkiéj za­
pory do dalszego kształcenia się, dla drugich zmar­
nowaniem drogiego czasu. A cóż tu mówić dopiero 
o nauce religii w języku obcym i niezrozumiałym?
W krajach dzikich, apostołowie i misyonarze uczą 
się krajowego języka, by nim trafiać mogli do serca 
i umysłu pogan; przekładają pacierz i ewangieiie na 
krajowe języki, by naukę wiary świętćj uczynić przy­
stępną; tu dzieje się przeciwnie.“ Na zarzut, iż niż­
sze to gymnazyum było zapewne przeznaczone nie 
dla poîskiéj młodzieży, odpowiada Czas naprzód cy­
frami. Z pomiędzy 144 dzieci, które w ubieglém 
półroczu do tego gymnazyum uczęszczały, było tylko 
9 niemieckich'. Krakowski dziennik konstatuje w koń­
cu, że dotąd nie widać w tém gymnazyum przy ulicy 
Kanonnćj .żadnej zmiany, odpowiedniej zasadom wy­
powiedzianym w rozkazie cesarskim z d. 20 lipca, 
wypowiada jednak, nadzieję, że ostatnie rozporządze­
nie rządowe w przedmiocie języka wykładowego nie 
pozostanie martwą literą, ale znajdzie i w Krakowie 
swoje zastosowanie. Czekajmy i patrzmy! 

FRANCYA.
Paryż, 30 września. Książę Józef Poniatowski, 

który, jak mówiliśmy wczoraj, pełen dobréj otuchy 
dla swego w. księcia wrócił z Florencyi, zaręcza ka­
żdemu, ktokolwiek go chce posłuchać, że restauraeya 
w Toskanii nastąpi śpiewająco, jak to mówią, bez 
żadnego oporu ze strony ludu. W podobnym sensie 
przemawiają tutaj wszystkie figury rządowe i twier­
dzą, że sprawa włoska załatwiona będzie wkrótce 
w sposób, o którym niedawno temu nieco, obszernićj 
pisaliśmy. Wksiążę Ferdynand wróci bowiem i ogłosi 
konstytucyą najliberalniejszą w świecie, zagwaranto­
waną przez cesarza Napoleona, Parma wcieloną zo­
stanie do Piemontu, jako wynagrodzenie za Peschierę 
i Mantuę, Modenę przejmie księżna parmeńska, a Lc- 
gacye wrócą, rozumie się, do państwa Kościelnego. 
Taki ma być plan, który w Biarritz ukuto. Ale wszy­
stko to ma się odbyć bez gwałtów i bez obcej prze­
mocy; liczą albo na znużenie i znudzenie ludności, 
albo tćż na rewolucyą wewnętrzną, która dawnych 
panów sprowadzi. Takie myśli i zamiary są dla ka­
żdego, który zna istotnie teraźniejsze położenie rze­
czy we Włoszech, wiçcéj niczém jak vigilantium 
s o m n i a ; idee restauracyjne będzie tylko można urze­
czywistnić przemocą, współdziałaniem wojsk cudzo­
ziemskich, francuskich lub austryackich; do tego pe­
wnie nie przyjdzie, a jeśliby przyszło, to opór będzie 
nie lada, gdyż unią i zespolenie sił Włoch półno­
cnych można już teraz uważać prawie za fakt doko­
nany, za namową i poniekąd pod opieką Anglii. 
Wczoraj we Florencyi wśród odgłosu dzwonow i huku 
dział zatknięto na pałacu Vecchio sztandar piemont- 
ski ; rząd toskański już przed tygodniem zaprowadził 
procedurę sądową sardyńską w trybunałach toskań­
skich , nakazał zobopólne wydawanie przestępców na 
mocy prostego wezwania i stopnie akademickie swoich 
uniwersytetów wyrównał z odpowiedniemu stopniami 
uniwersytetów sardyńskich, obydwóch księstw i Le- 
gacyi. Dyktator Farini zaś zaprowadza w Modenie 
i Parmie od Igo stycznia 1860 kodex handlowy sar­
dyński, kazał wszystkim mieszkańcom składać przy­
sięgę wierności tak na statut organiczny sardyński, 
jako i królowi Wiktorowi, Emanuelowi. Nie widać

Kraków, 30 września. Czas poświęcił, dni kilka 
temu, osobny artykuł wstępny sprawie gymnazyum 
niższego, założonego w roku zeszłym w Krakowie 
przy ulicy Kanonnćj. Cel jego założenia był właści­
wie ten, ażeby zaradzić przepełnieniu niższych klas 
głównego gymnazyum krakowskiego św Anny. Gym­
nazyum niższe było przeto tylko niejako oddziałem 
wyższego; uczniowie kończący w nióm cztery klasy, 
mogli przechodzić do klasy piątój gymnazyum wyż­
szego dla kończenia nauk szkolnych. Wszakże mimo 
takiego przeznaczenia, jakie początkowo przewodni­
czyło myśli utworzenia drugiego gymnazym, rozpo­
rządzenie ministeryalne przepisało w niem „prze­
ważne używanie języka niemieckiego jako wykłado­
wego.“ Słowa te rozszerzały jeszcze przepis z r. 1854 
na korzyść języka niemieckiego, albowiem przepis 
ten nakazywał użycie dopiero w wyższych klasach 
języka niemieckiego jako wykładowego i to niewy­
łącznie, lecz tylko przeważnie. Rozporządzenie 
więc wydane dla gymnazyum niższego w Krakowie, 
było pod względem języka polskiego obostrzeniem
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i nie słychać, żeby się ktokolwiek we Włoszech cen­
tralnych opierał tym postanowieniom i zmianom, tru­
dno zatem zrozumieć, jak wśród takich okoliczności, 
restauracya perswazyą i łagodnością, mogłaby przyjść 
do skutku. Niewątpliwie fakt dokonany zachowa 
swoję wartość i zwykłą siłę, a Włosi przez dzielne 
i roztropne swoje postępowanie dojdą koniec końcem 
do zamierzonego celu zabespieczenia sobie niepodle­
głości i narodowój spójni. Choćby nawet cudem ja­
kim restauracya książąt nastąpiła, byłaby to zawsze 
rzecz kulawa, bo dynastye nie zapominają nigdy swych 
tradycyi historycznych i narowów, a ludy włoskie 
nie zapomniałyby nigdy o swój narodowości; prędzej 
czy późniój przyszłoby znowu do ponowienia tera­
źniejszych wypadków, a jedyny sposób ustalenia sto­
sunków włoskich, jest li tylko unia z Piemontem. 
Jakiekolwiek są powody, bezwątpienia nie bezintere­
sowne, dla których rząd angielski wspiera dążności 
włoskie, to jednak przewidzieć można, że polityka 
jego w tój sprawie weźmie górę nad niefortunną, 
dwuznaczną i nieszczerą polityką cesarza francuskiego. 
To tóż słychać, że przemowa lorda Russell w Aber­
deen, o którój mówiliśmy wczoraj, zrobiła bardzo 
przykre wrażenie w Biarritz i w Paryżu w kołach 
rządowych. Stosunki przeto między Anglią i Fran- 
cyą, tak dla włoskich nieporozumień, jako i dla spra­
wy marokańskiój, znów są naprężone. Anglicy pilnują 
Maroku jak oka w głowie, aby się panowanie Fran­
cuzów lub Hiszpanów na stronie Gibraltarowi prze- 
ciwnój nie rozszerzyło i nie ustaliło, dla tego wszel- 
kiemi teraz siłami starają się wstrzymać Francuzów 
od wojny w Maroku, zdaje się jednak, że cesarz Na­
poleon bez względu na protestacye angielskie wspie­
rać zamyśla Hiszpanią, która się do znacznój wyprawy 
gotuje. Co się tyczy Chin, łatwo być może, iż daleko 
znaczniejsze siły obadwa interesowane w tój sprawie 
mocarstwa będą musiały wysłać, albowiem wiadomo­
ści ze Wschodu okazują, że klęska na rzece Peiho 
wywarła niezmierny wpływ nietylko na Chiny, ale i 
na okoliczne kraje i zmniejszyła o sto procent zna­
czenie Europejczyków; Chińczycy z każdym dniem 
są dumniejsi i pogardliwsi dla barbarzyńców półno­
cnych, cesarz japoński zaczyna robić wybiegi, których 
się dotychczas po nim nie spodziewano, a do niepo­
myślnego zwrotu rzeczy w Kochinchinie, gdzie już 
pokój miał przyjść do skutku, najwięcój się wiado­
mości z Chin przyczyniły. — Cesarz dopiero 10 lub 
12go wyjedzie z Biarritz, dzień cały lub dwa zabawi 
w Bordeaux i spodziewają go się w Paryżu dopiero 
14 lub 15go. — Pułkownik Reille wrócił już z Pe­
tersburga, gdzie był świadkiem ostatnich wielkich 
uroczystości. — Niektóre dzienniki uskarżają się na 
Tuluzę, z powodu, że marszałka Niel i pułki wraca­
jące z Włoch bardzo tam obojętnie przyjęto, podczas 
gdy dawniój jeńców austryackich jak najczulój podej­
mowano. Wiadomo bowiem, że Tuluza jest jednóm 
z miast, którego mieszkańcy najwięcej zachowali przy­
wiązania do tradycyi rojalistowskich i gdzie ducho­
wieństwo wpływ ma nadzwyczajny. — Obliczono, że 
w przeciągu ostatnich 3 miesięcy więcej we Włoszech 
przyszło do skutku małżeństw między Francuzami i 
Włoszkami, niż od roku 1815 między Włoszkami i 
Austryakami. — Niektóre kasztany w tujleryjskim 
ogrodzie mają pyszne kwiaty, choć liście ich całkiem 
prawie opadły. — Instrukcya sądowa tycząca się wy­
kradzionego dziecka prawie już ukończona; sprawa 
ta wytoczy się przed sąd w pierwszój połowie listo­
pada ; to cośmy powiedzieli wczoraj o przyczynie wy­
kradzenia, potwierdza się zupełnie.

ANGLIA.
Londyn, 30 września. Podług wiadomości telegra­

ficznych, które potrzebują potwierdzenia, zatonął z 
Adelaidy do Australii płynący parowiec Ad mil la 
przy przylądku Northumberland, przy czóm z 112 osób, 
które się na pokładzie znajdowały, 87 straciło życie.

— Igo października. Korespondent paryski ty­
godnika Spectator donosi, że kongres zbierze się 
w Brukselli, i że Francya z Austryą co do spraw 
włoskich porozumiały się w ten sposób: Legacye zo­
staną zwrócone papieżowi, w. książę toskański obej­
mie napowrót panowanie nad swym krajem, a Pes- 
chiera i Mantua dostanie się w posiadanie Piemon­
towi. Książę modeński nie wróci na tron, kraj zaś 
jego zostanie rozdzielony między Parmę i Toskanią, 
Zresztą zgodziła się Austrya z Francyą, że się wspól­
nie na kongresie będą opierały wcieleniu księstw do 
Piemontu.

WŁOCHY.
Korespondencya Austryacka donosi z Tu­

rynu, iż pomiędzy Piemontem, Lombardyą, Modeną, 
Toskanią i Parmą mają być zaprowadzone, zamiast 
paszportów, karty bespieczeństwa. — Liczba żołnie­
rzy lombardzkich, którzy powrócili do Medyolanu, 
wynosi przeszło 10 tysięcy. Batalion ochotników 
w Collio rozwiązał się, zaprotestował jednakże prze­
ciw postanowieniu ministra wojny. — Memoryał

przesłany przez dwór piemontski do gabinetów w Pa­
ryżu, Londynie, Berlinie i Petersburgu, (którego au­
torem ma być podobno pan Cavou) stara się wyka­
zać, iż przez wcielenie księstw do Piemontu równo­
waga europejska bynajmniój nadwęrężoną nie zosta­
nie, że owszem wzmocni się tym sposobem zasada 
monarchiczna, ponieważ nieustający powód do rozru­
chów i rewolucyi usuniętym zostanie. Tymczasem 
rządy w księstwach starają się oto, aby wcielenie do 
Piemontu było jak najprędzój czynem dokonanym. 
W Florencyi 30 września przybito proklamacją rządu 
tymczasowego, w którój tenże oświadcza, iż od te­
goż dnia tylko w imieniu króla Wiktora Emanuela 
władzę dzierżyć będzie. Na szczycie palazzo Vecchio 
powiewa chorągiew sabaudzka Croce di Savoya. Przy 
sposobności zatknięcia tego sztandaru, ministrowie 
przemówili do ludu z balkonu ; strzelano z dział 
i cała stolica ozdobioną była proporcami; rychło 
jednak gwałtowna burza rozpędziła licznie zebraue 
tłumy. Druga proklamacya rządu opiewa, iż w To­
skanii zaprowadzonym zostanie system monet sar- 
dyńskich z wizerunkiem króla Wiktora Emanuela. 
W Parmie i Modenie, jak wiadomo, już takie same 
przedsięwzięto środki. Wkrótce oczekują połączenia 
reprezentancyi narodowych Toskanii, Parmy, Modeny 
i Sardynii w celu wybrania rejenta dla prowincyi 
Włoch środkowych. Organizacya armii Ligi włoskiój 
żwawo postępuje. W Legacyach nie ustaje nadzieja 
że i one także przyłączone zostaną do nowego pań­
stwa, z listu z Bolonii z 25 września, zamieszczo­
nego w Indépendance belge, dowiadujemy się, 
iż tamże wytłómaczono sobie odpowiedź Wiktora 
Emanuela jako proste przyjęcie i rozporządzono uro­
czyste Te Deum „z powodu przyjęcia naszych ży­
czeń przez króla Wiktora Emanuela“. Korespon­
dencya Austryacka pisze z Bolonii z 24 września: 
„Naczelnik powstańców Fanti, niezwłocznie po obję­
ciu ministerstwa wojny rozporządził przemianę kor­
pusu ochotników jenerała Rozelli na reguralne woj­
sko, i zamierza doprowadzić koutyngiens do 20,000. 
Pewien pułkownik Cosenza jest podobno na czele 
głównego sztabu tegoż korpusu. I tutaj także odwa­
żają się wygotowywać wszelkie publiczne czynności 
w imieniu Wiktora Emanuela, i spodziewają się wpro­
wadzenia statutu piemontskiego.“

— Z Modeny tenże dziennik donosi, iż Farini 
rozporządził wydanie skonfiskowanych dóbr jenerała 
powstańców, Zucchi, jego spadkobiercom.

Florencja, 29 września. Wybory reprezentantów po­
dług nowego prawa komuna’nego odbędą się we wszy­
stkich gminach toskańskich w niedzielę 29 paździer­
nika. W celu ustanowienia nowego kodeksu karnego 
wybrano komisyą z 6 członków, Którzy mają wypra­
cować sprawozdanie o więzieniach w Toskanii, a 
mianowicie o skuteczności systemu pensylwańskiego, 
tamże zaprowadzonego. — W Rimini przednie straże 
stoczyły 25 września małą potyczkę. — Garibaldi 
znajdował się 23 września w Rawennie, gdzie przez 
ludność z niewymownym zapałem przyjęty został. 
W bliskości tegoż miasta, w kościele w Mandriola, 
znajduje się grób jego małżonki, wiernój towarzyszki 
kampanii amerykańskiój i rzymskiój. Umarła ucho­
dząc a mężem z Rzymu r. 1849. Garibaldi w ko­
ściele przyjętym został przez duchownych i zapro­
wadzonym do grobu. Późniój wydał odezwę do mie­
szkańców Rawenny; w którój wzywa ochotników do 
wstąpienia w jego szeregi.

TURCYA.
Głuche i powszechne niezadowolenie wywołane 

przez hatti - humayon z roku 1856 i przez gorszące 
trwonienie publicznego grosza długo nurtowało umy­
sły muzułmańskie, a ogarnąwszy wszystkie klasy lu­
dności mahometańskiój, wywołało spisek przeciwko 
sułtanowi i jego ministrom, spisek w którym wzięli 
udział wysocy urzędnicy, członkowie duchowieństwa, 
wojskowi. Zwalenie tanzimatu i powrót do zakonu 
proroka było hasło spiskowych, pragnęli oni zapo- 
biedz, gdyby jeszcze był czas po temu, grożącemu 
upadkowi wiary muzułmańskiój i państwa otomań- 
skiego, należało więc strącić sułtana Abdul Medżida 
i obwołać jego brata Abdul Aziza, starowiercę, a 
ministrów zastąpić takimi mężami, którzyby więcćj 
dbali o dobro publiczne. Przed innymi paść mieli 
ofiarą Riza pasza, minister wojny i Mehmet Ali pa­
sza, minister marynarki, ulubieńcy wszechwładni ko­
rzystający z nieładu, który panuje i w państwie i w 
seraju. Podobno i Fuat pasza, minister spraw za­
granicznych, stał się kamieniem ciężkiój obrazy w 
oczach starowierćów, ile że potomek świetnego rodu 
ulemów carogrodzkich stał się głównym popieraczem 
reformy i giaurem wierutnym.

Zarzucano spiskowym że chcieli miasto spalić i 
wyrżnąć chrześcian, ale nie godzi się miotać na nich 
zarzutów tak kłamliwych, kiedy owszem pierwszą ich 
myślą było bespieczeństwo podczas powstania, posłów 
europejskich, cudzoziemców i chrześcian w ogóle.

Słychać było że nocą wielką liczbę spiskowych 
topiono, ale już minęły te czasy, gdzie podojŁ 
trudności w dywanie uprzątam. Spodziewać się mian 
leży iż niebespieczeństwo otworzy sułtanowi i jęó a 
ministrom oczy, i zrozumieją że się ludźmi nie A 
dzi za pomocą pięknych frazesów, ale za pcm0 
silnój woli i czynów. .Czas już ażeby ministrowi 
Pbięli potrzebę rządzenia nie z widoków ambitnych j, 
samolubnych, ale dla dobra narodu, czas aby wstifzc 
pił w wielkich paszów, jak ich tu nazywają, duchu ®'1 
święcenia, którego dotychczas jeszcze w niczómn{k 
objawili. 11 tfe

• Univers podając szczegóły sprzysiężenia wymi Sri 
ma mnóstwo nazwisk ludzi stanowiskiem odznacz '' 1 
nych, którzy w nióm brali udział. Pominąwszy mu iył 
tych i profesorów przy meczetach, znajdujemy . zr 
czele spisu wojskowych Hussejna paszę, jenerała d i ’ 
wizyi, dzielnego obrońcę Karsu, który przeciwklP0 
Czarnogórcom dowodził pod Grahowem. W kod 
wzmianka ogólna o wychodźcach polskich i węgk z 
skich, renegatach w służbie tureckiej, bez wym&fnl 
ma nazwisk. 'VJ“uelloi

Otóż przed czterema miesiącami kilku szejkt “• 
z Hussejnem paszą i Dżaferem paszą zgodziło $ iu: 
na to, ze należy koniec położyć obecnemu stano im 
rzeczy, aby religią i państwo dźwignąć z ostatni 
tom, i w tym celu założyli towarzystwo z następuj ,n 
cym programem : 1) zrzucenie z tronu sułtana Abd,*“ 
Medżida i podniesienie w jego miejsce brata jei 
Abdul Aziza; 2) uwięzienie, sąd i stracenie mii>cn 
strow onecnych jako zdrajców 'ojczyzny i Bo^a' , 
zniesienie wszystkich urządzeń objętych pod naa‘S 
tanzimatu, i wykluczenie zupełne żywiołu europ rj 
skiego z administracji publicznej; 4) przywrócei 
szeriatu czyli zakonu koranowego, w calój sile ici,;., 
stości pierwotnój; o) opieka chrześcian; 6) uszao J4 
wanie dla Europy. Między innymi wezwano Hassa 
paszę, jenerała brygady i głównie dowodzącego 
twierdzach Bosporu, do wzięcia udziału w spis! 
Hassan pasza program podpisał i poprzysiągł 
koi an, ale zdradził tajemnicę seraskierowi Riza 
SZr ’ tyier^% niektórzy, ponieważ własny jei 
adjutant, doszedłszy wątku chciał go wydać. Sen 
skier uprzedzony o wszystkióm, w samo południe I 
września kazał uwięzić kilku znakomitych spiski 
wych wychodzących z meczetu, którzy przed ni 
stawieni bynajmniój udziału nie zaparli, owszem gli 
śno się z mego chlubili. W ich mieszkaniach zabn 
no tymczasowo papiery. Dawnym nierozsądnym a 
na Wschodzie tradycyjnym zwyczajem program sa 
sku był opatrzony pieczęcią wszystkich spiskowy* 
których wiązała najuroczystsza przysięga, Krzywi 
doznane terni słowy w programie były sformułowani 
„Gd początku rządów obecnych pohańbiano zak, 
proroka, podeptany nogami. Niemasz islamu. Skal 
państwa roztrwoniony. Zbytek i rozrzutność niel 
ględna monarchy przeszły wszelkie granice i stał 
się początkiem nędzy publiczuój a ruiny narodu Żd 
biednego żołnierza w stolicy od miesięcy kilku nii 
wypłacony, od półtora roku i dwóch po prowincyacl 
Ministrowie chciwi bez miłosierdzia, niedołężni i sil 
molubrn podice, bez czci i wiary, trzymają ster pai 
stwa. Kraj Osmana uronił siłę, skarby i chwali 
Bezbożne urządzenia wzorem niewiernych zajęły mile 
sce świętych praw ałkoranu. Każdy prawy Muzą 
mamn niech się zaciąga pod znak powstańczy, aï 
ugodzie razem śmiertelnym i stanowczym w niegoij 
nego monarchę i podłych jego ministrów.“ W piąteir 
23 wiześnia, gdzie jako w dzień świąteczny suto 
z orszakiem udaje się do meczetu, na znak dała 
miał być uwięziony przez spiskowych, odsądzony fi 
tronu i kalifatu jako niegodny, co jest powodem piti 
wnym, wtrącony do tarasu, a w jego miejsce AbdlJ 
Aziz obwołan. Tegoż dnia ministrowie mieli być i 
więzieni i straceni jako zdrajcy religii i ojczyzny. (.

Spiskowych duchownych po pierwszóm przesil 
charnu zamkniono w koszarach Kuleli; Dżafer-pas' 
w chwili uwięzienia skoczył w morze i zniknął, nik 
wiedzieć czy utonął, czy tóż pływaniem się ocalaj 
Zdaje się że papiery kompromitujące miał przy 
bie, bo w mieszkaniu ich nieznaleziono. Po Husseją 
paszę wysłano do Janiny dwóch adjutantów serajj 
kiera, aby go uwięzili. Zdaje się że pasza pociągnij 
za sobą mnóstwo oficerów wszelkiój broni. Zeszlft 
soboty i niedzieli obżałowanych stawiono przed fy 
misyą złożoną z wielkiego wezyra, szejka-ul-islai 
i innych dostojników państwa. Spiskowi stanu dt 
chownego w wyrazach najgwałtowniejszych wyrzuci 
komisyi, że bez sumienia gubi islamizm i państi 
otomańskie. Niemniój hartu w odpowiedziach okazłl 
sprzysiężeni wojskowi. Bynajmniój się nie zapiert 
jąc, żałują tylko że nie mogli tego dokonać, co w ; 
bec Boga i ludzi swą powinnością być poczytali 
gorzką prawdę swoim sędziom mówili w oczy. f

Brat sułtański Abdul Aziz został zamkniony |t
wieży, z którój tradycyjnie książąt otomańskieb tylą
na śmierć lub na tron prowadzą; jednak sądzą W 1
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ichnie że rychło będzie wypuszczon żyw. Gdyby 
¡ak inaczćj się stało, wedle powszechnego prze- 
nia Abdul Medżid śmierci brata winien nie bę- 
aleten może umrze jak Paweł I, którego uduszono 
wiedzy synowskiéj i małżonki, carowój Maryi.

Wprawdzie naczelnicy spisku zapewne szczerze 
pęli chrześcian oszczędzić, ale któż śmie zarę- 

jJr, że byliby znaleźli posłuszeństwo u wojska sfa- 
jJyzowanego? Kto zna charakter muzułman, wie 

"mimo gwarancyi naczelników mord i pożoga, ra­
jek i pohańbienie byłyby pierwszym skutkiem wy- 
ilego powstania. Ale oczywiście ludność turecka 

^gruntu jest zniechęcona, i czuje otchłań pod sto- 
;złi się otwierającą którćj już przed jéj wzrokiem 
'r ć nie można. Na ten raz nie udał się spisek, 

zrozumiano, że udać się mógł, i rychlej czy pó- 
usiłowania się ponowią aby strącić rząd, który

pojmuje swojego zadania.
CHINY.

'M Z północnych Chin, z Szangai30 lipca, nadeszły 
Woiności o zaszłych tam rozruchach, przy których 

ii Europejczyków, między nimi p. Lay, naczelnik
W ciężko rannych lub zabitych zostało. Okoliczność,

8 Chińczycy północni w porównania z południowymi 
bardzo łagodni i spokojni, wiadomościom wagi

“aje. Podobno rozruch wszczął się z powodu za­
dania gwałtem Kulisów na statek francuski „Gier-

Jak wiadomo od kilku lat Europejczycy pod 
eíorem najmu i kontraktu dając z góry zadatek i 

111 ¡cując płacę dzienną z chińskich portów wywożą 
> isów do Ameryki, gdzie czarnych niewolników 
v 4 zastąpić. Taki handel oburza do żywego uczu- 
P Chińczyków, i czynili konsulowi francuskiemu p. 
31rtimprey daremne w tój mierze przedstawienia, 

ijąc, aby temu handlowi wedle chińskich wyobra- 
111 bezecnemu tamę położył. Ale p. Martimprey, 
1 ry jak złośliwe języki twierdzą, znaczne z tego
9 idlu ciągnie korzyści, oświadczył, że mu w niczém 
Uszkadzać nie będzie. Jednak ostatnich czasów
Idei szedł ospało, jużto że niewiele dawano zada­
li albo tćż że może niejedno doszło uszu Kulisów 
^im się podobać nie mogło. Kiedy więc znowu 
3flybył okręt po pięćset Kulisów, że towar niedopi- 

zaczęto go brać gwałtem. Już dawniój bywało, 
'"ludzie gdzieś niknęli, ale Kulisy są narodem bar- 
ni potulnym. Kiedy jednak przybyły wiadomości z 
$ rzeki Peiho, przyszło do hupki; powstało zbie- 
3yisko, zwłaszcza na pewnój ulicy gdzie podobno 

kowie w którymś domu na Kulisów' czyhali, ude- 
na cudzoziemców, zabito lub raniono kilku co 

żeli na majtka. Korespondent dziennika Daily 
’Iws, który to pisze, dodaje, że sam niezupełnie 

wierzy, iżby nawet w czasie zamieszek kilku Ku- 
porwano na okręt, ale Kulisowie w to wierzą,

ocno z tego powodu są rozdrażnieni.
O powstaniu chińskićm piszą, że naczelnik

Czinkinkang, który dawniój był cieślą a przed

pięciu laty przyłączył się do powstania, gdzie kilku- 
dziesiąt tysiącami dowodził, od własnych żołnierzy 
został zabity.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 4 października. Obiega pogłoska, że kilku naj­

wyższych urzędników administracyjnych w W. Ks. Poznań- 
skiem, _a mianowicie pan naczelny prezes Puttkammer i prezes 
rejencyi poznańskiej, pan baron Mirbach, podało się do dy- 
misyi.

— Swiętomichalski jarmark poznański rozpoczął się ze­
szłego poniedziałku zwykłym trybem. Stary-rynek zapełnił 
się budami jarmarcznemi, w których dawnym obyczajem, budy 
z piernikami toruńskiemi niemały grają rolę. Towary garn­
carskie piętrzą, się natomiast w ogromnych stósach na tej 
części Wilhelmowskiój alei, która do placu Działowego dotyka. 
Szczególnego ruchu handlowego nie widać, od kilku lat bo­
wiem kwartalne te jarmarki poznańskie są raczej formalnym 
tylko zabytkiem dawnej tradycyi miejskiej, niźli ogniskiem 
skupiającym ruch handlowy w pewnych porach roku.

— W zeszłą sobotę odbyła się w pałacu Kórnickim, pod 
Poznaniem, doroczna wystawa ogrodowizn, która zwykła zgro­
madzać w gościnny dom właściciela Kórnika, hr. T. Działyń- 
skiego, liczne grono obywatelstwa. Przybyli goście mieli spo­
sobność oglądać znaczny postęp w robotach około odnowie­
nia wspaniałego pałacu i pomieścić się w nim mającej boga­
tej biblioteki kórnickiej.

— Ośmięta! Czytelnicy przebaczą nam ten wykrzyknik, 
gdyż rzeczywiście jeżeli jest coś godnem podziwu, to kobieta 
dająca na raz życie ośmiorgu dzieci! Ta fenomenalna matka 
nazywa się Eunika Bradby i mieszka w Johnson, w hrabstwie 
Trumbull w Ohio. Babka Euniki Bradby miała 5 par bliźniąt, 
jej córka poszła za mąż za człowieka w którego familii same 
tylko rodziły się bliźnięta; z tych małżonków zrodziło się 3 
córki z których najstarszą była mis Eunika Mowery. Ekoro 
zatem przed dziesięciu laty Timothy Bradby zaślubił tę dzie­
wicę, przyjaciele przepowiadali mu, że kobieta z takiej pocho­
dząca rodziny, niechybnie liczną obdarzy go konsolacyą.

Wypadek usprawiedliwił ich przepowiednie. W pierwszym 
roku mistres Bradby wydała na świat dwoje bliźniąt a w pięt­
naście miesięcy później drugie dwoje.

Poczciwy Timothy mniemał, że na tern się skończy, ale 
rachował bez swojej połowicy, która w dniu 2gim z. m. zo­
stała matką 8 dzieci: 3 chłopców i 5 córek, wprawdzie dro­
bnych ale zdrowych i dobrze zbudowanych. Ten niespodzie­
wany cios nie zachwiał silną duszą Bradby, a że sam jest bie­
dnym, zaprosił w kumy najbogatszych mieszkańców swojej 
okolicy. Przyjęli chętnie zaproszenie i w dzień chrztu, jeden 
z nich, szanowny Joshua R. Giddins, ofiarował swojej chrzest- 
nicy wspaniały medal złoty; drugi p. James Ihomann posłał 
swojej piękną krowę mleczną; trzeci nakoniec, czcigodny Eliasz 
Champlin, dziecięciu, które trzymał do chrztu, dał w poda­
runku 50 akrów ziemi. Z takimi rodzicami chrzestheini, ojciec 
może się spodziewać, że jego dzieciom nigdy chleba nie zabra­
knie , dla tego też bez drżenia wysłuchał przepowiedni jedne­
go z sąsiadów, że na przyszły raz żona całym obdarzy go 
tuzinem.

— U wód francuskich w Dieppe wydarzył się okropny 
przypadek w ogrodach należących do zakłada wodnego. Pe­
wien pan, którego w interesie banku z salonu gry wykluczono, 
napadł z nożem na tego, którego miał w porozumieniu, że mu 
rajskie podwoje zamknął, i zabił go prawie w oczach całej pu­
bliczności, która się tam była zgromadziła, aby się przysłu- 
chać orkiestrze o zwyczajnej godzinie grającej.

Korespondencja rolnicza.
AuteulI, 27 września. Wyczytawszy w Dzienniku Pozn. 

kilkakrotne wzmianki o szkodach sprawianych w zasiewach 
przez owady Elater segetis, przesyłam ci szan. redaktorze 
kilka wyrazów do tego przedmiotu się odnoszących.

Ponieważ rozmaite sztuczne nawozy i przyprawy chemi­
czne nie wiele lub wcale się nie przyczyniają do wytępienia 
wzmiankowanych owadów, radziłbym moim współziomkom 
chwycić się środka w skutkach daleko pewniejszego, a tym 
jest wyszukanie i zniszczenie tych owadów. Praca ta, 
której wykonanie tutaj we Francyi kilkakrotnie widziałem, 
z największą łatwością przez dzieci uskutecznioną być może. 
Używa się do tego żelaznej grzehaczki o 3-4 zębach, cal od 
siebie odstających, a do 4 cali długich. Robotnicy wykonywają 
pracę w ten sam zupełnie sposób, jak przy wybieraniu karto­
fli, grzebiąc raz przy razie na takiej tylko przestrzeni, jaka 
osobą swoją zajmują; robaki wygrzebane składa się w koszyczki, 
a z nich gdy już są napełnione, na miejsce do ich ostatecz­
nego zatracenia oznaczone. Rozumie się samo przez się, że 
nim się do wyszukania owadów tych przystąpi, zoranie roli, 
a potem jej drobne zbronowanie (a jeżeli podobna, i uwalco- 
wanie) jest potrzebne. Przy tej sposobności zwracam uwagę 
moich współziomków, że odnieśliby znaczne korzyści, gdyby 
posyłali zawsze za pługami dzieci, któreby owady wszelkiego 
rodzaju zbierały i niszczyły. Do wytępienia owego robactwa 
wielce się także przyczynia późna jesienna, lecz jak można 
najgłębsza orka, po uskutecznieniu której poprzeczne dubel­
towe zgłębienie radłem najzbawienniejsze wywiera skutki. 
Słyszałem angielskich gospodarzy sposób ten bardzo zachwa­
lających i takowy moim ziomkom mocno zalecam.

Do powyższych słfjw szanownego korespondenta redakeya 
Dziennika następujących kilka uwag dołączyć czuje się spo­
wodowaną:

Według zgodnych z różnych stron doniesień robakiem tę­
piącym zasiewy w W. Księstwie i Szląsku nie była liszka 
chrząszczyka Elater segetum, ale muszki Cecidomyja 
secalina, tudzież Oscinis chlorops. Gąsienice dwóch 
tych ostatnich owadów, długie zaledwie na kilka linii, powyż 
podanym sposobem wytępić nie podobna, grzebaczka z zębami 
na cal odstającemi żadnej nie zachwyci; nie zaprzeczamy mu 
jednak skuteczności przeciw robakom większej długości, mia­
nowicie przeciwko liszce Ela ter u napadającej korzonki za­
siewów, o ile pracę tylu rąk i tak mozolnej uwagi wymaga­
jącą na większych przestrzeniach wykonać można.

Z pomiędzy środków przeciwko tej pladze, a proponowano 
i próbowano ich wiele, jako to: spasanie owcami, wałkowanie 
ścierni, zapraw różnych dla nasienia itd., najprawdopodobniej 
dobry skutek rokowało opóźnienie siewu. Nadchodzi czas, 
w którym się okaże, czy było ono dostateczną ochrona, i o 
ile suchy lub wilgotny stan roli, ciepła lub zimna pogoda 
sprzyja rozwojowi gąsienic tych nieszczęsnych owadów.

Telegramy ostatnie.
Londyn, 3 października. Amerykanie powiększyli 

siłę swojego wojska w San-Juan, ufortyfikowali wy­
spę i ustawili armaty na obronę portu Wiktoryi. Do- 
tśódzca angielski Douglas został wezwany przez ta­
meczne władze, aby żądał cofnięcia wojska amery­
kańskiego. Admirał angielski, który na tamecznych 
wodach dowodzi flotą, nie chciał usłuchać rozkazu 
Douglasa, sprowadzenia kollizyi,1 i nie posłał floty do 
San-Juan, ale postanowił czekać dalszych rozkazów 
z Anglii. (P. Z.)

Paryż, 3 października..Zaręczają, że lord Co- 
wlej wyjechał do Biarritz, aby rozmówić się z hr. 
Walewskim względem Chin. — Według telegramu 
z Marsylii wyjechał ztamtąd dziś rano król Belgów 
do Szwajcaryi. — Z Rzymu donoszą, że załogę w 
Ankonie powiększają. — Z Algieru donoszą, że wciąż 
wojska odchodzą do Oranu. Marokańczykowie spo­
dziewają się wzmocnienia jazdy murzyńskiśj. Między 
pokoleniami panuje wielkie wzburzenie. (P. Z.)

ICI ©liwieszcKesiic.
sjNa cele miejskie potrzeba na rok 1860

iałoło 40 centnarów rafinowanego oleju, 
łflórego dostawa w drodze licytacyi po- 
liiczoną zostanie.

^Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na 
eó 8 października przed południem 
jodzinie 11 na ratuszu przed sekre- 
zem miasta panem Płichtą. 

tsWarunki są do przejrzenia w naszój 
fcstraturze.
»Poterminowe oferty nie będą uwzglę-
■ione.

“Poznań, dnia 19 września 1859.
Magistrat. [1241]

©hwicssczcnie.
31 miejsc w chlebowni na placu Kame- 
jnym obok fronfestu do sprzeda­
nia chleba urządzone i 16 miejsc 

^Starym rynku przy wadze miejskiój 
¡^dzierżawione będą na czas od 1 Sty­
ria do ostatniego dnia grudnia 1860 r. 
“łjwięcój ofiarującym w drodze publi- 
_wj licytacyi. Tym końcem wyznaczy­
my termin na dzień 22 października 
‘“b. przed południem o godzinie 9 
'¡ed panem Plichtą sekretarzem mia- 

i na ratuszu, na który chęć dzierża- 
’enia mających pod tym wyraźnym 
* runkiem wzywamy, iż dzierżawa za- 
ri w terminie w połowie złożoną, druga 

ś połowa w dniu 1 kwietnia r. p. do 
’Sy kamelaryjnćj wniesioną być musi, 
legający dzierżawę tegoroczną do li- 

. tacyi przypuszczeni nie będą, 
jPoznań, dnia 22 września 1859.

Magistrat. [1242]

Obwieszczenie.
Folwark Gozdawa do Gustawa Gi­

życkiego należący, oszacowany sądo­
wnie na 28,840 tal. 10 sgr. wedle ta­
ksy mogącej być przejrzanój wraz z wy­
kazem hypotecznym i warunkami w re- 
gistraturze, ma być dnia 28 kwietnia 
1860 przed południem o godzinie 11 
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pre- 
tensyi realnćj, z księgi hypotecznój się 
niewykazującej, zaspokojenia z summy 
kupna szukają, niechaj się z pretensyą 
swoją w sądzie podpisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele ro­
dzeństwo Bussmann, Wilhelmina, Ma­
ry a, Emilia, Ema, Mary a, Augusta i 
Wilhelmina Emma, Augusta zapozywają 
się niniejszóm.

Trzemeszno, dnia 21 września 1859. 
Król, sąd powiatowy,

wydział pierwszy. [1240]

Szkoła realna. [1227]
Egzamen w celu przyjmowania nowo 

przybywających uczniów odbędzie się 
w poniedziałek dnia 10 października r. b.

Dzisiejszym wieczornym pocią-H 
giem oczekuję pierwszą przesyłkę Q

OSTRZYG,
które od dziś regularnie nadcho­
dzić będą.
[1235] Karol Schippmann.

Aanczyeie! domowy szuka 
pomieszczenia. Bliższa wiadomość na 
listy franco poste restante T. O. w Po- 
znaniu.___________________[1243]

Nauczyciel domowy, Polak, 
zdolny ucznia przysposobić do klasy 
trzeciój, szuka pomieszczenia. Bliższćj 
wiadomości udzieli handel sukna pana 
Sobeckiego w Bazarze. [1247]

Dla posiedzicieli gorzelni.
Najwyższą cenę za okowitę 

płaci każdego czasu
Ferdynand Weyl

[1246] ulica Zamkowa 3.
Pierwszą przesyłkę mag­

deburskiej kapusty kwa­
śnej otrzymali

W. F. Meyer i Spółka
[1245] plac Wilhelmowski Nr. 2.

Lakier połyskujący
do posadzek

Franciszka Christopha w Berlinie,
|jS oraz najlepszą massę do 
tg froterowania poleca we sl

wszystkich barwach jak najta-^1 
nićj handel farb

Adolfa Asch
^.[1244] ulica Zamkowa 5.

Przybyli do Poznania 4 października.
BAZAR: Właśc. dóbr Łakomicki i Krzywiń-

ski z Machcina, Garczyński ze Smielina, 
hrabia Mielżyński z Kotowa, hrabia Miel-

żyński i zarz._ Bobrowski z Cbobienicy, dy­
rektor Osiecki z Osieezny, panna Szczanie- 
cka z Pakosławia.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciel dóbr 
Sokołowski z łaszkowa, Urbanowski z Ko­
walskiego, pani Frankowska ze Sławoszewa, 
stud. Laskowski z Berlina, obywatel La­
skowski ze Środy, pani Iasińska z Bydgo­
szczy, nauc. Koperski z Gostynia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł.dóbr 
hrabia Węsierski z Zakrzewa, Saenger z 
Połajewa, rzec. Ianecki z Grodziska, kupcy 
Kuhn i Ahlhelm ze Szczecina, Levy z Ber­
lina, Friedrich z Kamienicy, Kiesewetter 
z Tylży.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Winterfeld z Kościana, Brodnicki z Nie* 
świastowic, Sellenthin z Rybitw, ad. Laube 
z Gośliny.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Wolniewicz 
z Dembicza, Zakrzewski z Cichowa, Za­
krzewski z Kokorzyna, Krzyżański ze Sa- 
powic, Rutkowski i gym. Rutkowski z Ja- 
guszewic, panie Ehlern z Berlina, Kościel- 
ska ze Szarleja, Gorzeńska ze Smiełowa i 
Budziszewska z Grabkowa, kupiec Morze 
z Ruedesheimu, aktorka Luesch z Hambur­
ga, prób. Gawrecki z Rogoźna, nauc. Gór­
ski z Roszkowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Nauczyciel 
tańca Eicbstaedt z Bydgoszczy, student 
Waligórski z Iankowa, fabrykant Fordt- 
rann z Drezna i kupiec Winkler z Wro- 
cł&wisi

HOTEL'BERLIŃSKI: Właścic. dóbr bracia 
Meissner z Bogdanowa, kapitał. Meissner 
ze Szamotuł, kupiec Hepke i stolarz Sila- 
kowski ze Śmigla, obywatel Czaykowski ze 
Słomczyna, ekonom Diehl ze Staniewa, pa­
nie Kaysiewicz z Krotoszyna, Wackermann 
z Rogoźna, obywatel Boethelt z Trzebysła- 
wek, apt. Goertz z Kurnika, pani Hoffmann 
z Obornik.

HOTEL KRUGA: Muzyk Voelkel z Głogowa, 
kupiec Barleben z Wrocławia.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Były ma­
jor Massenbach z Brandenburga, ul. Wro­
cławska nr. 39; księża Praszałowicz i Wa- 
wreęzko ze Śremu, ul. Szewska nr. 18.
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HERRMANN COHN
z Berlina

oświadcza uniżenie publiczności zaszczycającej go tak 
przybywa na targ tutejszy ze swym wielkim składem

czystych lnianych towarów wszelkiego rodzaju,
donosząc, iż miejsce sprzedaży znajduje się

w BuscKa Hotelu rzymskim w pokoju na dole nr. % w Poznaniu.
Szczególniej zwracając na to moje usiłowanie, aby już dawniej przy sprzedaży położone we mnie zau­

fanie usprawiedliwić, proszę o to, aby mnie nióm i obecnie zaszczycono. Przyrzekam zaś wedle możności stać się 
godnym onegoż, a nadto dołączam najniższe ceny, polecając się z wysokim szacunkiem

Hernuauii dolin.

w miejscu jako i z okolicy, iż jako wprzódy tak i teraz

Każda
Płótno lniane szorstkie i mocne,

WYKAZ CEN (ceny stałe).
sztuka zawiera 50 łokci (58 do 60 łokci starej miary.

Piękne ofcrycle «SryMsadkowe (mieszany gatunek) 
o 6 i 12 serwetach po cenie zacz, od l2/3 tał. 

Serwety wielkie i piękne, póltuzina od 22'/2 śgr. 
począwszy.

Piękne, czysto lniane ialiowe ręczniki w dryli-

. 7 tal
Płótno niciane

na 1 tuzin koszul "7 do 8 tal., delikatniejsze gatunki 
7%, 8 do 9 tal.

Rusnle płótna lniane tkanina nieznisz jzona, 
t sztuka 8, 8*/2, 9 do 10 tal.

Snreifeni»erg;skie płótna 9 tkanina szczegól­
niejszej elegancyi 7'/2, 8 do 14 tal.

Ruskie koronne płótna, najpiękniejsza tka­
nina, zwłaszcza na wytworne wierzchnie koszule 
przydatna, którój sztuka dawniej kosztując 14 do 
36 tal., czyni teraz 9, 10, 11 i 25 tal.

JSoleanierskic płótna, dotąd po cenach fabry­
cznych 12 do 30 tal., teraz 7'/2 do 17 tal.

Nader delikatne czysto lniane adamaszkowe 
stołowe ©krycie z 6 i 12 stósownemi doń serwe­
tami w deseniu zupełnie nowym i pięknym, po ce­
nie od 3% tal. zacząwszy.

szek i Jacquard’skie póltuzina od l2/3 tal. począwszy, 
mieszane łokieć po 2 śgr.

Ressertowe serwety z frenzlami w desenie ada­
maszkowe, półtuzina zacz, od 25 śgr.

Kolorowe ’% wielkie ©krusy od 20 śgr. do 2 tal, 
Pojedyńcze chustki od nosa sztuka po 10 śgr.

do 1 tal.
Chustki od nosa delikatne białe, czysto płó­

cienne półtuzina od 25 śgr. zacz.
Jeszcze piękniejsze chustki d© nosa półtuzina od 

1'/3 tal. pocz. do 2’/3 tal.
Bruxelskie niciane batystowe płócienne chustki 

bez przyrządu, półtuzina od 1 '/2 tal. pocz.

Poszczegółowo jeszcze zalecani:
Spódniki pikowe z obręczami i gładkie, sztuka po 20, 25 śgr., 1 do 1 '?2 tal., 

angielski. szertyng. r
"Wielki wybór czysto lnianych batystowych chustek liinon w

wzory (mianowicie na podarunki) półtuzina od 1 ’/2 tal. pocz.
S© tu». wstawek d© koszul męzkich (z szytemi nie tkanemi 30 do 40 fałdkami) półtuzina

płóciennych od 2’/2 tal., szertyngowych 1 %2 tal.
Rziecięce ekustki od nosa, półtuzina czysto płóciennych od 15 do 20 śgr.
Pewien zbiór płócien (nie całkiem czysto lnianych) poleca się szczególniej na bieliznę dla dzieci,

które mimo to jednakże bardzo dobrze się niorą; wedle łokcia V* szerokie; łokieć od 3 śgr. zacząwszy. 
Szare ręczniki kuchenne łokieć po 1% sgr., białe łokieć po 2 sgr.

Hermann dolin z Berlina.

LOKAL SPRZEDAŻY:
Nr. 2. w Hotelu rzymskim Buscłfa na dole, na placu 
[1248] Wilhelmowskim w Poznaniu.

SMnunltć 4 */2 śgr., 

eleganckie

Uczniowie gymnazyalni mogą być 
przyjęci na stancyą od 5 października 
r. b. z przyrzeczeniem troskliwego do­
zoru i przyjacielskiego, familijnego ob­
chodzenia się. Bliższa wiadomość w eks- 
pedycyi Dziennika w księgarni p. Merz- 
bacha plac Wilhehnowski Nr. 8. [1217]

Mieszkam od 1 października przy 
ulicy Młyńskiej pod Nr. 21 na parterze. 
[1229] Józefa Pomorska.

"ImDOMOścnBASSwwir ”
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania. 1

Dnia 4 października.
Żyto: z początku nie bardzo pokupne, pół 

źniej podskoczyło w cenach, wyp. 200 węcpli, 
na paź. 32”/,,, paź.-list. 32%— 33, list.-gr. 33%:

’/3—%<-7ij—% tal. pł. za węcpel. OkcJ 
wita: dobrze się trzymała, w miejscu bez be-' 
czki 18%—19, z beczką na paź. 18%, — ”/.,, 
list. 17%, list.-gr. 17%,—'/, tal. pł.

Berlin, 3 października.
Pszenica: obrot nieznaczny, ceny nie zmie­

nione , w miejscu 25 szefli 48—68 tal. pódl, 
gat. Zyto: obrot bardzo ożywiony, zwłaszcza 
na odstawę, ceny znacznie podskoczyły, w miej­
scu 2000 funt. 40’,—42, na paź. 40—'/.—%, 
paź.-list. i list.-gr. 39%—40-’/., na wiosenna 
odstawę 49%— 41% ’/, tal. pł. Jęczmień:
wielki 28—33 tal. Owies: ceny nieco lepsze,- 
wyp. 150 węcpli, w miejscu-1222 fnt. 21—25 
na paź. 21, paź.-list. 1200 funt. 21—’/8, list* 
gr. 21%—%, gr. 21%-%, na wiosenną od-‘ 
stawę 22%—23 tal. pl. Olej rzepiowy: ceny 
się zniżyły, w miejscu 10%, żąd , na paź.‘i 
paź.-iist. 10%-%,, list-gr. 10%—%,, gr.-st. 
10%,—%, kw.-maj 11-%. tal. pł. Olej 
lniany: w miejscu 11’/,, na odstawę 11% tay 
pł. Okowita: na bliższą odstawę drożej pła- 
tna, na dalszą ledwie się utrzymała przy da­
wniejszych cenach, w miejscu 8000% bez be­
czki 17%, z beczką 17%,-%,, na paź. 17% 
—paź-list. 16%,—%, list.-gr. i gr.-st. 15’,. 
—%„ kw.maj 16’ 6—% tal. pi.

Wrocław, 3 października.
Na targu: Pszenica: biała szefel 60—73, 

żółta 53 - 60. Zyto:45—48. Jęczmień: 34—. 
40. Owies: 22—25. Groch: 50—61. Rzep; 
79-85. Rzepak: 65—72 sgr. Na giełdzie: 
Zyto: poszło w górę, na paź. węcpęl 34 /, pj 
34% żąd., paź.-iist. 33'/, -%, list.-gr. 33% pł, 
luty-marz. 34%, kw.-maj 35 tal. żąd. Olej 
rzepiowy: w miejscu i na paź.-iist’ 10, list- 
gr 10% żąd. 10%, pł., gr.-st 10%, kw.-maj 
10% żąd. 10% tal. pi. za centnar. Okowita 
lepsze ceny, w miejscu 9%, na paź. 9% pt 
paź.-iist. 9, list.-gr. 8%, kw.-maj9 tal. żąd. a, 
wiadro.

Szczecin, 3 października.
Pszenica: w miejscu żółta 85 funt. 61'/,— 

63’/,, na paź. 63%, paź-list 62, na wiosemj 
odstawę 63 tal. pł. Zyto: z początku giełdy 
poszło w górę, później znów spadlo, w miej­
scu 77 funt. 36%—37%, na paź. 37%—38 
pł, paź.-iist. 37% żąd., na wiosenną odstawę 
39% tal. pł. Jęczmień: w miejscu 35— 3S 
tal. pł. Owies: 50 fnt. 22-% tal. Ołój rzfi 
piowy: w miejscu cent 10%, pł. 10'/,, żąd,, 
na paź.-iist. 10 pł. 10%, żąd., list.-gr. 10% 
gr.-st. 10%, st.-luty 10% żąd. 10’% pł., kw.- 
maj 11 tal. żąd. Olej lniany: w miejscu z 
beczką 11% tal. żąd. Okowita: trzymałaś/ 
dobrze w cenie, wmiejscu bez beczki'17%—’„ 
na paź. 17%—’% , paź.-iist. 15”/,,—16 pk 
list.-gr. 15% żąd., na wiosenną odstaw’? 15% 
tal. pł.

fes ghldy w Beriwte

fisła 3 październik«.

Ogiery prsaite. dano.
p?a-
eono.

Poáyex áobraw.. 
dito raad..
dito
dito
¿ato

1859
1866
1858

4%

dito prem. 1856 . . 
ObJjgi *dhsge ete.rb.. 
dito Marchii. ....
dito dite’

Listy zsst. March.. . 
alto Pros Wseh. . . 
dito Fosa®?......
dito dito ....
dita W. Es. Posa.. 
dito dito (nowel 
dito dito (EOtraj 
dito Szlągide ....
dito gwar. B.. . . . 
dito Pras Zach, . . 

Listy rent. Maręh. .
dito Pomar.............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Y/scfc. i Zch.
dito Nadreáskie . .
dito Saskie...........
dito Szlęskis .... 
Paptery Mgissiaso. 

A.usir. Eotaü. .... 
dito Pożycz, narad, 
dito ObÚgi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Síiegi. 
dito 6 poży. StfegJ. 
dito póáy. sasfieb

5

3%

3%1
3%3Í’

4
T

3%

i
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
5 
5 
5

85’%

81%

Í0

92

89%
99

103%
99
91%

111%
83%
79%

86
80%
85
93%
99
87%

Fotek, obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 z- 
dito Lis. z. n. w RS 
dito Ob.cztk.500z?

hai^se.
Erydryehsdory • 
Lnjdory. ..... 
Złota tani cel. . 
Srebra dito. . 
Saskie bil. kas . 
Kissa, banka. . . 
dito płat. w Lipsku 

Anstr. banku. . . . 
Polskie bii. bank.. 
Bisk. bank, o$ wsatii

Akcys
Beriiń.-Anbalt............

84'%]Beriiń.-Hamb. . . . . 
— Bcri.-PeczA-Magd. .

Berl-Szczeciń , . ,
Wracł.-Freib. , . . . 

dito najnow. .
Rrzeg-Niskie, .
Koilo-Bogumin . . . 

dito pierwofc .
dito dito . .

Dolno-Sz!.-March.. . 
Dolno-Szi, kol. pob.

dito píerwoí. . 
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